
PRENUMERATA WYNOSI:
w Kaliszu miesięcznie 3000 Mk 

Z odnoszeniem do domu 37% Mk.
Na prowincji z przesyłką 

pocztową 450)1 Mk, 
Zagranicą 9000 Mk.

Cena poied. egzemplarza 150 Mk

C E R A  1 5 0  M K .
N atetjftoio iw a io w t optacoti# ryczaiitem

GAZET! KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OOŁOSZEft 
Zt  t w iew  »n«. fob tego raiejace 

fla atr. 1.23. m. m„ w tefóde »„ m  
Neftionąi 4C0 wtk. zwyczajne 385 wt

Aitres *łwf*fce}£ I Administracji! 
Ktfwz, Al, Józefiny l .  Teł M  M i 

Otwarta od 8—13 i od 2~ 6 po poi '

M  2 (7338). Czwartek, dnia 4 Stycznia 1923 r Rok XXX I

Stylowy
Od 4 do 7 stycznia 1023 r. !

Spieszcie zobaczyć^drugą i ostatnią serję wielkiej amerykańskiej sensacji!

F a t a l n e  p o d o b i e ń s t w o
Wielki sensacyjno-awanturniczy dramat w 6 akt, pełen scen ekscentrycznych.

Początek o godz. 5.30, w soboty niedziele i święta o godz, 4.30. Pod zarządem Agencji kinematograf. ..Corso" w Warszawie

Dr. P. KLINGER
m e i A u s u

chorób wwoycxnych i ikórnycb
<m t tszf  krwi na tyfilis) i-Kia

przy*mui» codzieHKie: ad 9 -  10 i od 4 — 7,
niedziele i iwiątn od 11—1. Towarowa 3, ‘w niedziele i iwiąta od 11—1. Towarowa 3, 1 p! ( k

MMhydropatyczny w parło
zawiadamia, że z powodu święta w sobotę 

dnia 6 stycznia, kąpiele będą otwarte w 
piątek dn. 5-go stycznia 1923 r.

Z Tow. M uzycznego.
•W" sobotę 13 stycznia r. b. o godz. 6 wiecz„ 
odbędzie się roczne ogólne zebranie Człon­
ków Towarzystwa Muzycznego na które

zaprasza Z  A R Z A  F).

gratulacyjne, z powodu braku nieraz dokładnego 
adresu—kanceiarja cywilna, z polecenia pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, składa za pośred­
nictwem prasy podziękowanie wszystkim tvm 
osobom i instytucjom , które przestały Mu życze­
nia z okazji /ego wyboru na urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej,

WARSZAWA 3. K anceiarja cywilna komu 
uikuje: Z polecenia pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej kanceiarja cywilna za pośrednictwem! 
prasy składa szczere podziękowania wszystkimi 
stowarzyszeniom spółdzielczym, które przesłały 
panu Prezydentowi Rzeczypospolitej życzenia z 
okazji Jego wyboru na urząd Prezydenta,

Studenci polscy u papieża.
RZYM W czoraj Papież p rzy jął w sali t r o ­

nowej na dłuższej audjencjj studentów polskich. 
Profesor Zieliński wygłosił pełne entuzjazmu 
przemówienie po łacinie, na które odpowiedział 
Ojciec Święty w  tym samym języku. Drzyczem 
przemawiał około 20 minut- Następnie Ojciec 
Święty rozm aw iał z poszczególnymi studentami.

Ze względu na małą grupę studentów, pol­
skich, na fakt przyjęcia ich w sali tronowej o 
raz długi czas trw ania audjeneji, koła w atykań­
skie uw ażają ją za wyraz specjalnej życzliwości 
Ojca Świętego.

RZYM. Wczoraj studenci polsc> złożyli 
wieniec u stóp pomnika, wzniesionego w gma­
chu uniwersytetu na pamiątkę poległych w. o- 
kresie wojny europejskiej studentów włoskich.

Szkota Rzemiosł
m  how . RzcmieśfnilHiw żjd lw  w Kaliszu
Aleja Józefiny Nr 29 p o s z u k u j e  z a r a z

®(F* wykfa I if i ko wanego 
majstra stolarskiego.
Do oferty natęży załączyć świadectwa i krótki 

życiorys.
21 Z A R Z Ą D .

T E L E G R A M Y .  €cba wypadków z 11 grudnia.
Stan zdrewia marszałka 

Piłsudskiego-
WARSZAWA 3 W stanie zdrowia m ar 

szalka Piłsudskiego zaszła poprawa.
'Marszałek Piłsudski opuścił już łóżko, po 

io s ta je  jednak wi swojem mieszkaniu.

Powrót generała Sikorskiego.
WARSZAWA 3. Bawiący na urlopie w 

Zakopanem  p. prezes ministrów, gen. Sikorski, 
powraca do W arszawy w. sobotę rano.

minister Darowskl.
WARSZAWA* 3. W czoraj przed południem 

przybył do Prezydjum  Rady m inistrów  p. m i­
nister Darowski i w. zastępstwie bawiącego h a  ur 
topie prem jera Sikorskiego objął urzędowanie

Zmiany w administracji państ.
WARSZAWA’ 3. Wojewoda tarnopolski p 

Olpiński m ianow any został podsekretarzem  sta­
n u  w  min. spraw  wewnętrznych P. Olpiński 
cieszy się sławą bezstronnego i bardzo w ytraw ­
nego urzędnika administracyjnego.

Dotychczasowy wojewoda poznański p Ce- 
łichowski przeniesiony został do Katowic. W 
miejsce jego m ianow any został wojewodą poz 
uańskim p. Adolf Bniński

Podziękowanie Prezydenta.
WARSZAWA 3. K anceiarja cywilna ko­

m unikuje: Nie m ając możności podziękować
każdemu z osobna za nadesłane depesze i pisma

WARSZAWA 3. Jak  słyszymy, w ciągu 
dnia wczorajszego dokonano szeregu aresztowań 
w związku z wypadkam i z dn. ! l' grudnia z. r. 
Uwięziono dwunastu członków partji komunis­
tycznej. Dotychczasowe dochodzenia ustaliły 
fakt, że pierwszy strzał w owym dniu na placu 
Trzech Krzyży padł ze strony komunistycznej,

Konfiskata „Rozwoju".
WARSZAWA’ 3. Komisarz rządu polecił 

skonfiskować wydany ostatnio Nr. 44 z d. 30 
grudnia tygodnika „Rozwój" przy ul Zielnej 
Nr. 47 oraz w redakcji i adm inistracji przy ul. 
Zórawiej Nr. 2

iłowy typ spekulacji.
WARSZAWA’ 3. Marcujący nietylko na 

czarnej giełdzie,lecz i poza obrębem jej duch spe 
kulaeji walutowej, nieustannie czujny i zawsze 
zapobiegliwy, w poszukiwaniu żeru wynalazł so 
hie nowe źródło, z którego w przyszłości Wy- 
tryśnie dhiń niewątpliwie obfity strumień zgoła 
nie bagatelnych zysków

Źródłem owera są przedwojenne wierzytel­
ności w rublach, zwłaszcza hipoteczne, które 
kiedyś m ają być przew a lutowane według stoso­
wnego miernika.

Wierzytelności te to przeważnie różnych 
wdów, emerytów, wreszcie sierot, ulokowana na 
czarną godzinę życia.

Czarna godzina w  wielu wypadkach już na 
deszła, lecz nie sposób korzystać z oszczędności 
gdyz. to, co kiedyś stanowiło istotnie realna p o ­
zycję rublową, w. przekładzie na obecny język 
walutowy nie dając nawet tyle, aby móc nie u- 
m rzeć z głodu choćby w ciągu krótkiego czasu

Z konieczności więc, wypada w oczekiwać 
owej chwili, gdy Sejm uzna sprawę- za dojrzałą

L załatwi ją w sposób mniej lub więcej zdecydo­
wany.

Czekanie nie byłoby w zasadzie rzeczą tru ­
dną, gdyby równą cierpliwość chciał okazywać 
i żołądek, który na nieszczęście tendencji s tra j­
kowy ci nit posiada:

Wiedzą o tern dobrze przemyślni spekulan­
ci. rozporządzający gotówką. Drogą wywiadów 
i coraz liczniej ukazujących się w pismach drob 
nych ogłoszeń poszukują posiadaczów sum hi­
potecznych. proponując następnie, iż nabędą te 
prawa,

Targi rozpoczynają się. zwykle od 80 marek 
za 1 rubla, idą zwolna wzwyż, dochodzą do 100 
—czasami nawet do 150 marek.

Uroczystość noworoczna.
WARSZAWA. 2. W. dniu noworocznym n , Pre­

zydent Rzeczypospolitej przyjął w Belwederze ó godz.
9 m. 30 zyczfenja od  Rządu W pełnym składzie z a,
1 reziesem Rady Ministrów ma czeie, O  godlz "4-cj 
min. 45 ułożyli życzenia p. Marszałek Sejmu i p. 
Marszałek Senatu, zaś o godz. 10 J. E„ ks, kardynał 
Aleksander Wakowskj, arcybiskup, metropolita war­
szawski.

O  godzi 40 tu. 20 p. Prezydent Rzeczypospoli­
tej wyjechał z Belwederu powozem z uajbliższem o  
toczeniem do katedry ,św. Jana, gdzie po przybyciu 
warta honorowa sprezentowała bron, orkiestra za­
grała hymn narodowy. U wejścia do katedry’ po­
witało p. Prezydenta Rzeczypospolitej duchowieństwo 
r przeprowadziło g<j do prezbiterjum. Taim znajdóf- 
wał sję już Rząd z p. Prezesem R?ady Ministrów! 
na czele, o ra/ p. Marszałek Sejmu i p. Marszałek 
Senatu. L  chWilą przybycia p. Prezydenta Rzecztyj- 
pospolitej rozpoc/eło sję uroczyste nabożeństwo. Po 
skonezonem nabożeństwie .[ego Eminencja ks. kar­
dynał Aleksander Kakowski iw asyście duchowień­
stwa^ złożył p. Prezydentowi Rzeczypospolitej życzenia.

U Prezydent l&eczypospolitej, któremu towarzy­
szył Rząd, p. Marszałek Sejmu j j>. -Marszałek Se­
natu oraz! nabfjżsZe otoczenie pr/dsjzicdi z  katedry 
krużgankami króleWskiemi do gabinetu’ marmuroWego. 
Skąd O god*  11-ej min. 45 wszedł do Sali Rycerskiej 
gdzije był zebrany korpus dyplomatyczny, majac po 
prawej stronie p. Prezesa Rady Ministrów-, po lewiej 
p. Ministra Spir. Zagranicznych, poza Sobą zaś r e ­
sztę otoczenia, iktóre zatrzymało się ptgjy wejściu. 
Dzjiekan korpuSu dyplomatycznego złożył p. Prezjyh 
dentowi Rzeczypospolitej życzenia, n a  które p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej odpowiedział w  języku 
skim, poczerń nastąpił cercie.

Po odbyciu cercie ,p. Rrezydent Rzeczpospoli­
tej udał śję d o  Sali Asamblow’ej, gdzie oczek i wab 
nań członkowie Sejmu i Senatu, przedstawiciele in­
stytucji samorządowych i  społecznych1. Przedstawicie? 
li władz państwowych przedstawił p. Prezes Rady 
Ministrów, a imieniem; delegacji BamorasąldJowych i ^ 
społecznych Złożył życzenie ,p. Prezes Rady Miejskiej* . " — ~ ' * — j  ;  K ' * y  w u ' - j a i v i c i
za które. p. Prezydent Rzeczypospolitej- krótko Podlzión 
kowal.
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Po prąyjęjCju zjCCeri ud at się p. ijfyeayicfent Rzer> 
w pospolitej przez Schody WładysławowSjkie i bra- 

ię* na Plac Zamkowy, gdzfie odebrał raport od do-
/pdząicego paradą, a przeszedłszy przed frontem old 
lijjałów wójsycowyich, udał się pieszo, pod ’„pomnik 
Ki^kiewic^. gdzie w towarzystwie p. PrezelSa Rady 

Ministrów i najbliższego otoczenia złożył, jako Wy- 
taz hołdu, wieniec p o d  pomnikiem Mickiewicza. po~ 
dżem w asystencji RZądu, Marszałków, Sejmu i Se­
natu, korpusu dyplomatycznego, ;general}cji itd. przy­
jął defiladę Oddziałów ' Wojskowych.

Po skończjonych, uroczystościach p. prezydent 
Rzeczypospolitei z nahliżBzem otoczeniem odjechał ido 
Belwederu, witany po drodze prZez zebraną publicz­
ność,

Ó godzinie S-ej wieczorem odbyło się w Teatrze 
Wielkim przedstawienie galowe, na które przybył P. 
Prezydent Rzeczypospblitej, powitany hymnom naro­
dowym, odegranym przez orkiestrę opery.

Ńa przedstawieniu byli obecni:: Marszałek Sejmu, 
Marształek Senatu, przedstawiciele rządu z Prezesem 
jgady Ministrów Sikorskim na czele, przedstawiciele 
korpusu dypi om a tyczm ego, posłowie Sejmu, Senatoro­
wie, przedstawiciele Rady Miejskiej i Magistratu, 
wyżsi urzędnicy państwowi i licznie zebrana publicz-. 
«ość, . . ,

Prezes Rady Miejskiej Senator Ignacy Baliński 
wygłosił krótkie przemówienie okolicznościowe, za 
kończone okrzykiem:: ,*Niech żyje Prezydent Rzeczy­
pospolitej, Niech żyje Polska",

Publiczność Zgotowała P„. Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej gorącą owację, poczem przystąpiono do ode­
grania opery „Hrabina" Moniuszki dyrygowanej prze/ 
f>yrektora Opery E. Młynarskiego.

:

Tungsmmy
najtrwalsza żarówka oszczędnościowa \\z ciągnionegojidrutu 
metalowego. Jedno i półwatowe żarówki wszelkich rodzajów

i woltaży.

„TUNGSRAM* Warszawa, Sienkiewicza 3, akr. telagr. „Tungsram" Warszawa
Oi
0 0CM

List z Górnego Slaska.
(Od w ła sn e g o  korespondenta) 

Katowice w grudniu.
Minęły św ięta Bożego N arodzenia, które 

Śląsk polsko-katolicki obchodził zawsze i o b ch o ­
dził zawsze i obchodzi z szczególnym pietyzmem 
i w spaniałością. Tym razem  co ko Iw iek skrom  
niej w praw dzie, gdyż w zrasta jąca  stale drożyz­
na niejednem u, tj. w iększości—nie pozw oliła na 
tego rodzaju  podarków  gw iazdkow ych dla dzie­
ci, rodzeństw a, rodziców  i krew nych wydatków 
na choinkę itd. W  tych dniach na niebie . ros­
nąc  v księżyc, który osiągnął juz pierw szą kwa 
drę.* rów nież w niczem nie p rzysłużył się do u 
piększenia najw spanialszego św ięta ch rze śc ijań ­
stwu Panowiała bowiem słota, nie spadła ani 
o d ro b in a  śniegu, natom iast w kałużach topn ia­
ła  gruba tw arda lodow ata w arstw a już prze< 
m iesiącem  m ocno udeptanego śniegu.

Ale ślązak na takie drobnostk i me wiele 
zważa, jeśli już inaczej być nie może. R adow a­
no się. cieszono i obchodzono św ięta każdy na
swój sposób

W wigilję świąt wszystkie wsie i wioski

naw et m iasta takie jak  K atow ice!!’ trzęsły się 
odgłosem  detonacji, śląskiego zwyczaju strzela­
nia ze starych  rusznic i m oździerzy na cześć no­
w onarodzonego Zbawiciela Świata. \ \  pierwsze 
święto zaś adm in is tra to r Apostolski ks. dr. 
H lond odpraw ił w K atowicach uroczystą sumę 
pontyfikalną.

T ak m inęły tegoroczne św ięta godne na Ślą­
sku, jak je zowie lud śląski podobnie jak  w in­
ny cii częściach Polski (Gody godzenie parobków  
i dziewcząt do robó t polnych na w iosnę!!!!) - rni 
nęły  zbożnie i godnie, jak  zawsze dotąd się odby­
wały chociaż o wiele skrom niej. Bo lud śląsko 
polski niowyrzeku się ani też mam nadzieję 
nigdy nie wyrzecze się starych  zwyczajów swo­
ich polskich praojców .

W łaśnie Śląsk* pod tym względem za przy 
kład służyć może niejednej dzielnicy pawel 
polskiej.

Zwyczaj naprzyk ład  polew ania w odą w pier 
wsze święto W ielkanocne na Śląsku pielęgnow a­
ny jest może naw et skrupu la tn ie j, niż w innych 
dzielnicach Polski. Na Boże N arodzenie i Trzech 
Króli odgryw a się na Śląsku polskie „Jasełka* 
na św M ikołaja zaś ,św. M ikołaj z miechem peł­
nym łakoci i d jabłem . czarnym  tow arzyszem , wio 
czącym ciężkie, pobrzękujące kajdany, odwiedza 
dzieci, rozdaw ając jab łka , orzechy i p ierniki 
grzecznym , a karcąc dzieci „niegrzeczne*

Ma Śląsk i swo je w łasne zwyczaje, jak na- 
przykł. obchód Sobótki, pochodzący z czasów 
czarow nic na  górze zw anej Sobótką, jednej z ;ślą- 
skich gór l. z\v. olbrzym ich. Zwyczaj ten zresztą 
żywo przypom ina jeden z daw nych zwyczajów 
pogańskich w daw nej Polsce, i tu taj na Ś lą­
sku obecnie jeszcze tak sam o (w  noc św. lana 
chłopcy znoszą olbrzym ie stosy drzew a i c h ru ­
stu leśnego, poczem, podpaliwszy stosy, tańczą

Pogrom Kalisza w r. 1814
podług zeznań naocznych świadków.

(Tłoutaozenie * rosyjskiego).

Pogrom  Kalisza przez niem ców w sierpniu  
i vs ] 5 ro! , zw rócił uw agę rządu  rosyjskiego i Du­
my na konieczność skatalogow ania w szystkich 
barbarzyńsk ich  czynów w ojsk niem ieckich, ja ­
kich Się dl-pi ścity one podczas w ojny  w szech­
św iatow ej w tymi celu w styczniu 1915 r. zo r­
ganizow aną została nadzw yczajna kom isja śled 
cza pod przew odnictw em  senato ra  K riw cowa, 
do k tó re j n a le ż a ło ś  członków : poseł do duim  
o raz  po 2-ch z m in isterjum  spraw iedliw ości, z 
z urzędu sądow o w ojskowego i z Min Spraw  Za­
granicznych. K om isja ta  działała w porozum ie­
n iu  z takiem i sam em i kom isjam i francuską , an­
g ie ls k ą  i niem iecką, w skutek tego wszelkiego u>- 
dzaju  w ydaw nictw  kom isje d rukow ane były 
jednocześnie w językach rosyjskim , francuskim ,
i ańgielskiern

M aterjał do .w ydaw nictw  zbierały  w ładze 
sądow o śledcze, za pomocą badan ia  św iadków  
pod przysięgą, ekspertyz sądow o - lekarskich, 
sp raw dzan ia  wszelkiego rodzaju  dokum entów  
dd. W końcu roku 1916 kom isja śledcza w yda 
ta pierw szy tom  sw ych p rac  objętości 500 sti ou- 
ńić i b  quarto  p  t „Nasi w rogow ie, sp raw ozda-

około ognia z dziew ucham i, śm ieją się. skakają  
przez ogień i baw ią  się—tuk sam o. jak bawili -się 
przodkow ie nasi z p rzed  tysiąca lal \

Na Śląsku G órnym , k tóry  zagranicą, a n a ­
wet wielu m ieszkańców  Polski p rzedstaw ia sobie 
zw ykle jako  k ra j nieżwyjkle bogaty, którego lud­
ność op ływ ać m usi w m iód i m leko—w cale tak 
w esoło nie w ygląda P rzynajm n ie j dwie trze­
cie ludności żyje. ża tak pow iem —z dnia na 

dzień z pracy  rąk w łasnych . Są to prawie, 
w yłącznie robotnicy. Z wielu z n ich  zwłaszcza 
zaś w dow y i sieroty  po robo tn ikach  naw et n a j­
skrom niejszego w sparcia  nie o trzym ują , chociąż 
mężowie, b rac ia  i ojcow ie ich opłacali swego cza­
su w ysokie składki, aby w razie nieszczęśliwego 
w ypadku wzgl. nagłej śm ierci żywiciela rodziny 
zapew nić ren tę , w ystarczającą na skrom ne by­
tow anie.

W dow y i sieroty / kilku m iejscowości w o- 
kolicv K atow ic w tych dniach w ysiały  do Sejmu 
śląskiego petycję z p rośbą o zajęcie się ich eięż- 
kiem położeniem .

W petycji swej p rzypom inają , że za czasów  
pruskich  jeszcze p rzed  w o jną  św iatow ą ren ta  
ich w vnosiia w edług ustaw y około  120 mk. niem . 
w złocie i 3 tony węgla jako  depu tat roczny, pod ­
czas gdy obecnie o trzym ują  tylko 120 mk. niem 
papierow ych, a depu tatu  węglowego wogóle nic 
o tr/.vm uja Owe 120 mk. papierow ych zaś sta 
uow ią zaledw ie H fenigów przedw ojennych, sku t. 
kiem zaś odeb ran ia  im deputatu  węglowego tra ­
cą około 1*20,000 mkn. rocznie, gdyż 1 lonna 
węgla kosztuje obecnie 40000 m k

L’atwo przedstaw ić sobie nędzę tych wdów 
i sierot, k tó re -jeśli nie są na tyle silne, zdrow e i 
młode, aby sobie na byt sam e mogły zap raco ­
wać, skazane są na owe w sparcia  miesięczne w 
kwocie l 20 mkn.. za k tóre dzisiaj dostanie się

nic działalności nadzw yczajnej kom isji śledczej 
w 10.000 egzem., k tó re rozeszły się bardzo p ręd ­
ko. Poniew aż w tym 1-szym tomie znajdu je  się 
w oddzielnym  rozdziale opis pogrom u Kalisza, po 
dług zeznań świadków, zbadanych w r. 1915-ym 
w Rosji, oraz niektóre dokum enty, dotychczas 
n ieopublikow ane uw ażaliśm y za odpow iednie tę 
pracę, m ającą znaczenie historyczne, p rze tłu ­
m aczyć i opublikow ać. - (P rzyp. I łom aeza).

W szystko, co dotąd ogłaszano w prasie o 
w ypadkach , jakie m iały m iejsce w Kaliszu 
tia sam ym  początku w ojny, w yglądało na zwy­
kłe plotki, k tóre m ając cechy n iepraw dopodo­
bieństw a, mogło w ydaw ać się jeżeli nie fałszy 
w o n . to w każdym  razie conajm niej wa.tpliwem.

Do sceptycznych zapatryw ań  na pogrom  En 
sza wiele przyczynił się rząd  niem iecki, k tóry  w 
spraw ozdaniach  urzędow ych tw ierdził, jakoby 
mieszk. K alisza z nam ow y w ładz ros., a naw et pod 
ich kierunkiem  w ypuścili z w ięzienia areszlan  
tów  i urządzili w dn. 3 sierpnia 1914 r napad 
wo jska niem ieckie (155 pułk piechoty i 7-my 
pułk landw ery  pod dow ództw em  ppuł. H ofm ana 
strzelając do nich z dachów , okien i piwnic, o raz  
grab ili i podpalali domy, co zm usiło w ojska nie­
mieckie do użycia broni, bom bardow ania m iasta 
i rozstrzeliw ania m ieszkańców  schw ytanych /. 
b ron ią  w ręku. W edług tych sam ych spraw o/, 
dań rządu  niem ieckiego, w ojską niem ieckie nie
tylko nie zrządziły  żadnych szkód mieszkańcom , 
m Kalisza, lecz przeciw nie gasiły pożary, 
k tó re  w szczynali w ypuszczeni z więzień ariwz-

tanci i podpalacze rek ru tow an i z m iejscowej lud 
ności. strzegły m ieszkań i sklepów od grabieży 

G broniły  spokojnych obyw ateli przed napadam y 
rabusiów .

Tym czasem  kom isja śledcza zebrała nad­
zwyczaj obfity  m a te rja ł śledczy, k tóry  w niezwy­
kle jask raw ych  kolorach opisuje w ypadki kalis­
kie jłak  następu je

W dniu 30 lipca 1914 r.. w skutek ogłoszenia 
m obilizacji i pod w pływem  wieści, o m ogącej wy­
buchnąć w ojnie pomiędzy Niem cami i Rosją, 
m ieszkańców  Kalisza, odległego o kilka w iorst od 
granicy niem ieckiej o garnę ła  panika. W iększość 
jednakże ludności m iejscow ej nie obaw iała  się 
najścia w ojsk niem ieckich, uw ażając Niemcy za 
naród  k u l t u r a l n y  i będąc przekonaną, że pom e 
waż w d. 31 lipca i 1-ym sierpnia w yjechały  z 
Kalisza w szystkie w ładze i wo jska rosyjskie, spot­
kanie w ojsk  nieprzyjacielsk ich  nastąp ić  może po 
za gran icam i tego m iasta, którego m ieszkańcy 
żadnych pow ażniejszych s tra t nie poniosą,

W celu u trzym ania po rządku  w mieście p re ­
zydent Bukowiński zorganizow ał m ilicję z po­
śród mieszkańców- m iasta i pozostałych w K ali­
szu strażników- policyjnych pochodzenia pol­
skiego z Komisarzem K ostienko na czele

O świcie 2 sierpnia 1914 r  cofając się. w oj­
ska rosy jsk ie  podpaliły  budynki ■stacyjne i Komo 
ry  celnej o raz  w ysadzili m ost na Prośnie,

Miasto pozostaw ione zostało w łasnem u loso­
wi i w niem n i e b y ł o a n E  jedhegó żołnierza vro- 
syjskiego (V  C. Ń„),

1



■rt-wje .m ale  bu lk i lub  ćw ierć litra  m leka!!.,. •
Nędza n a  'Ś ląsku jfesł więc n ie 'm a ła , bo in 

nę  Hola ludności, oprócz ’ skazanych na pobory 
z  ren t -ogrom nie c ie rp ią  pod w pływ em  w zrasta 
jacej ja k  law ina drożyzny. Sejm śląski robi 
ro  m oże i  zdziała ł już w iele dobrego d la  biednych 
W w ydatkach  swoich niestety ograniczać się 
tnusi. bo na te  w ydatki W ojew ództw o n ie tm a 
należytego pokrycia. W ojew ództw o dopłaca na 
przykład  ogrom ne sumy, aby biedniejszej ludno 
uprzystępnić nabycie n ap rzyk ład  tańszej mąki. 
tańszego cuk ru , m leka itd Kto jest biednym , o- 
trzym a nap rzyk ład  cukier zam iast po 600. po 
4Q0 mk. za funt. podczas gdy wszyscy inni p ła­
cą . za cukier po 600 mk. Ale b rak u jące  200 
ink płaci W ojewództw o, p łaci rząd  śląski. Na 
cele te w yznaczono w iele m ilja rdów , k tóre oczy 
w iśc ie—drogą podatków  znowu ściągnięte zo­
s tan ą  od ludności.

Podczas gdy tutejsze w ładze polskie celne 
odnoszą się do podróżnych, wyjeżdżających; do 
Niemiec, z całą w ykw in tną  rycerskością , k tóra 
naw et N iem cy chw alą u Polaków  i nazyw ają tę 
cechę ch a rak te ru  polskiego najw ybitn iejszą je 
go zaletą. Niemcy przeciw nie czynią w szystko, 
aby obcych gości narazić  sobie swojem  przysło ­
wiom grubiaństw em , brakiem  gościności Maks 
Collin, w kw ietniu r 1021 w yb iera jąc  się przez 
Polskę i Rosję do Chin jako  specjalny korespon 
deilt berlińsk iej ..Voss. Ztg.“ . w  pierw szej swej 
korespondencji z W arszaw y nie m ógł się dość 
nadziw ić, że Polacy na granicy tak grzecznie z 
nim  Niemcem!- się obeszli Skarg jego na nie­
mieckie w ładze celnej tu taj pow tarzać nic będą 
p rzypom nę tylko, że—o ile spraw y celne doty 
erą , ruchu  pogranicznego ua Śląsku, naw et taki 
o rgan  niem ieckiej jak  k ró lhuck i „O berschl. Ku 
rie r"  nie m oże znaleźć słów potępienia na \za- 
chow anie się niem. w ładz celnych1, k tó re podróż 
nym , przekraczającym  granicę polsko-śląską za­
b ie ra ją  naw et takie drobnostk i, jak naprzyk ład  
2 lub 3 papierosy, jeśli ich nie zgłoszono do o 
clen ia 1 ALEKSY PAJAK.

Elektrownia Miejsła w Kaliszu.
Potrzeba energji elektrycznej odczuwaną była - 

przt-z- Kalisz oddawna. Już sprzed wojną myślano po­
ważnie o budowie w Kaliszu stacji elektrycznej jfldh 
nak stawiane przez rząd /.aborcizy trudności były tak 
msczne. że musiano od zamiaru tego odstąpić.

Za czasów okupacji niemieckiej sprawa elektry- 
iikacji Kalisza posunęła się znacznie naprzód. Bo ote 
pewnej grupie osób udaje się otrzymać od  okupantów 
y-cio letnią koncesję, i tym Sposobem powstaje w 
Kaljszhi elektrownia prywatna pod firmą „Hillekejś, 
Gruber i S»ka. Buduje ona tylko cztero przewodó 
wa siec powietrzną, kontraktując natomiast dostawę 
prądu u Akc. Tow. .Kaliskiej Manufaktury Pluszu i 
Aksamitu. Stan taki trwał do ostatniej chwili. .

Po wypędzeniu Niemców' i wygaśnięciu wspom­
nianej koncesji, kiedy to z. jednej strony odzyskało 
miasto pełną swobodę działania. a /^drugiej przypadł 
mu w udzfale obowiązek zaopatrywania mieszkań­
ców w prąd elektryczny. przystępuje miasto do bu­
dowy wlosnej elektrowni, przeznaczając r.a ten cel 
budynek dawnego folusza, położony przy Ai. Józefiny;, 
tuż nad samą Prosną.

Gotowy już budynek ęejntralne jego położenie', 
bljzkość wody i możność jej wyzyskania, wreszcie 
obecnoś dwu turbin wodnych -o mocy 60 KM i 15 
KM —. wsąystko to przemawiało za um ies^eiiicm  e- 
łekt równi na foluszu.

Dzięki finansowemu poparciu z-e strony Rządu i 
instytucji bankowych budowa elektrowni szybko po­
stępuje naprzód: w cjągu niespełna roku zdołano za­
kupić i ustawić niezbędne maszyny i aparaty, tak iż 
od 22 października r. z. została oddana do użytku pu­
blicznego.

W chwili obecnej stacja posiada dwa generato­
ry trójfazowe fabrykatu Siemensa i Schuckerta. je- 
d « i o mocy' 225 KVA i napięciu 3000 volt, pędzony 
pr/ez stojący czterecyljndrowy 300 KM silnik Diesla 
drugi o mocy 68 KVA i napięciu 5(H) volt pędźony 
narazie przez stojącą 60 KM turbinę wodną. VI' pro­
jekcje jest turbinę tę ze względu na niedostateczną 
jej moc słabą wydajność, ptarą konstrukcję i brak 
automatycznej regulacji, zamienić na nową silniejszą i 
współczesnej budowy. , .

Ten drugi generator połączony jest bezpośrednio 
j transformatorem na 50 KVA ( w przyszłości stanie 
większy) O stosunku transformacji 500/3000 v0H z obu 
więc generatorów dostaje Się na szyny zbiorcze prąd 
wysokonapięciowy. 3000 volt.

Oba generatory działają nta raZiet aż do  nadejścia 
z zagranicy aparatów s vnchronizacyjnych oddzielnie. 
VX' dzfień i wieczorem duży. w  nocy — mały. Odr 
nośne silniki wprawiają w ruch- oba .generatory Sja 
pośrednictwem pasów.

Prąd wysokonapięciowy asa pośrednictwem 3*ch 
kabli podziemnych doprowadza «ię d o  kjosków tran 
^formacyjnych, skąd wydostaje się na sieć napowie­
trzną c  napięciu 380/220 volt. Kioski zaprojektowane 
s-ą w  miejscach największego Zapotrzebowania prądu, 
cztery z nich są /już uruchomione, w' ( pozostałych 
trzech brak transformatorów, które lada dzień łiędią 
ustawione gdyż 7 teagraoicy juk nadef-dy ,co ?nacpmo
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wpłynje pa polepszenie światła na krańcach piagda. , 
We wszystkich -kioskach /(instaluje się transfor­

matory większe, aniżeli tego Wymaga obecne obcią­
żenie dZilnicowe. no i łączna moc ich przewyższa 
również moc stacji, robi Się! to jednak c,elowo w prze­
widywaniu szybkiego wzmożenia zapotrzebowania prą* 
,du, i co za tern idzie, rozrostu parnej stacji elektrycz­
nej. Kioski wykonane Są z  cegły, służą jednocześ­
nie za słupy afiszowe.

Sieć zewnętrzna przejęło miasto po zlikwidowa- 
■nem Tow. „Hillekes, Gruber i S-ka. Wykonana jest 
ona a  żelaza, jako Sieć yżteroprzewodowa. Poszcań* 
góine fazy dostatecznie Są grube, gdyż cała konsu­
mowana energja elektryczna doprowadzana była wy­
łącznie siecią napowietrzną przy napięciu 380/220 volt.

Długość sieci -napowietrznej /wynosi około 17. 
000 in. Sieć tę z pewnemi przeróbkami dostosowuje 
się obecnie do jnowych warunków jej pracy. .W miarę 
możności przewodniki żelazne będą w przyszłości za­
stępowane. miedzialniemi, tak iż po upływie pewnego 
czasu cała sieć Zewnętrzna w ykonaną.będzie z miedzi.

W obecnej chwili lamp ulicznych Założonych jest 
10, liczba ta będzie się Stale zwiększać,

W 22 zakładach przemysłowych 34 motory ko­
rzystają z prądu elektrycznego miejskiego. Pó No­
wym Roku rozpocznie Zarząd Elektrowni dołączanie 
do sieci miejskich nowych przedsiębiorstw jn-Zemy* 
słowych, których znacftns ilość się zgłosiła.

Cena m  prąd elektryczny dla światła w Kaliszu 
jest dwa razy njżsża odf ceny w Warszawie.

KRONIKA.
OSOBISTE

Do Kalisza przy jechał z W ilnaJ. M rek to r 
U niw ersytetu W ileńskiego Alfons Parczew ski, 
k tóry w czw artek  w raca z pow rotem  do W ilna 
R ektor P arczew ski odw iedził naszą redakcję i 
p rzyobiecał p rzy jechać do Kalisza na czas dłuż 
szy na święta W ielkanocne.

PODZIĘKOW ANIE.
Za o trzym aną gotówkę ora/, podarki prze­

słane na gw iazdką d la  szeregow ych Dowództwa 
25. Dyw. Piech., sk ładam  tą drogą serdeczne po 
dziękowanie.

Podp. K. WIĘCKOWSKI.
Ppłk Szt. Gen. i Szef Sztabu

SYLW ESTER U WIOŚLARZY
U rządzona w dn. 31 p. m., przez T-wo W io­

ślarsk ie zabaw a „sy 1 west ro  w ska " udała się zna­
kom icie w  całem  tego słow a znaczeniu. Już 
daw no T-wo W ioślarskie nie gościło w swych 
progach tylu osób, co w  ów wieczór. Tańce 
rozpoczęły się o godz. 10 wlecz. Gdy nadcho­
dziła północ, zm rok zaległ na sali. zegar w ska­
zyw ał godzinę 12-lą, k tórą nadto  w ybito d o ­
k ładnie na rondlu , dw óch trębaczy zaś zagrało 
fanfarę . N astępnie zab ra ł głos prezes T-wa 
inec J. R adw an i w dłuższej przem ow ie o treści 
patrjo tycznej zw rócił się do zebranych z ży­
czeniam i now orocznem i poczem w zniósł okrzyk; 
„N iech żyje N ajjaśn iejsza Rzeczpospolita i jej 
P rezydent S tanisław  W ojciechow ski'/ O krzyk 
ten entuzjastycznie podjęto, przyczem  ogół od­
śpiew ał 3 zw rotki „R oty" przy  akom panjam en 
cie p ian ina  i trąbki. Chwila była pow ażna i 
podniosła: Z kolei zab ra ł głos d ruh  B. Sobo-
bolewski. sk ładając  w im ieniu T-wa życzenia 
prezesowi Radw anow i i w nosząc okrzyk na jego 
cześć, k tó ry  trzykro tn ie  pow tórzono. Dzięki 
s taran iom  gospodarzy, wszyscy obecni uraczeni 
zostali kieliszkiem  w ina, p rzy  którym  składano 
sobie w zajem nie życzenia. T akim  sposobem  
w ioślarze pow itali Nowy Rok. Po tej cerem o- 
n ji poszły dalej ochocze tańce, p rzep la tane sce- 
nicznem  „tango ' , odtańczonym  pięknie przez 
pan ią  W. ip .  M akowskiego, o raz  m onologam i, 
w ypow iedzianym i przez p. Biskupskiego. W  Ko 
ty ljon ie w ypłynął „K ról Balu", k tórym  okazał 
się d ruh  St. H erbich.

T ańce trw ały  do ran a , zabaw a cała, jak  to 
już na  w stępie zaznaczyliśm y, udała  się dosko­
nale, panow ał dob ry  n astró j i harm onja.

G ospodarze zabaw y, druhow ie: Bartoszewicz, 
K osm alski. A. R adw an, B. Zieliński z głów nym  
gospodarzem  lokalu  d ruhem  St. C hałupskim  na 
czele wywiązali się dzielnie z zadań swoich.

ZGON STRAŻAKA.
W dniu 2 hm ., po dłuższej chorobie, zm arł 

s. p. K onstanty  M arkiewicz, długoletni członek 
Kaliskiej S traży ogniowej. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek, 5 bm.. o godz. 3-ej po poł.

DROZYZNA ROŚNIE.
Po nowym ro k u  n a  ta rgu  kaliskim  znowu 

w szystko podrożało : chleb dw u-kilow v kosztuje 
już *1600 m k., kilo m ięsa od 3806—4000 mk.

- BOJKA ULICZNA.
Niejacy Majerski Benjamin, Nowy Rynek 2 i Jo- 

■ćet Akcishlruin, W idok 34 Zostali pociągnięci do 
wledzilności Za bójkę n ą  ńt. Koścituzki. ?
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> C Z U £A  RODZINKA.

.W dn. 1 etycżpia o godż. 16 posterunkowy poL 
państw, zauważył na jul. PjśkorZewie zbiegowisko lur 
da. a wśrótd nich niejaką Marjannę Dobrowolską -  
oraz jej synów Stanisława lat 17 i Władysława l*t 
15, zamieszkałych przy ul. Piśkorzewie 1, jak również 
niejakiego JóZęfa Brodę, Szoj>ena 17. Jak się okazało 
wymienieni wszlcZęli między sobą bójkę, w trakcie 
której Stanisław Dobrowolski wystrzelił z. małego pi­
stoletu, lecz nikogo nie trafił. Wszystkich awanturni­
ków aresztowano i odprowadzono dio komisarjattt ce­
lem pociągnięcia do odpowiedzialności.

ZA OPILSTWO.
W dn. 1 stycznia został przez policję zatrzymany 

i sprowadzony d o  komi&arjatu niejaki Józef Koszer*
zamieszkały przy ul. N*owo4Colejovcj Nr. 5, f

-  £ADNI BRACIA.
Niejaka W iktorja Pałusińska, Nowy Świat 19 -  

w róciła  się do policji o  pomoc dla jej męża, k tó ­
rego w straszny feposóp pobili i pokwawiii jego bracia.

PRZEJECHANIE.
Dorożkarz Nr. 3 przejechał przez nogę niejaką 

Lośkę Sachs, zjamieezkałą przy ul. Nowej Nr. 3. P o  
szwankowaną odstawiono do  domu.

Nowy numer „ILLUSTRACJI POLSKIEJ" zawier 
ra :: Portret nowego prezydenta Rzpljtej Pjolskiej p, 
Stanisława Wojciechowskiego, Zdjęcie z pogftzebu Ł  
p. G. Narutowicza

Wiadomości i Zdjęcia z osattnich wypadków Iw 
•Grecji i Irlandji. Dalszy ciąg powieści Reymonta „O- 
dzona". Zdjęcia najciekawszych przedstawicieli poz­
nańskiego Ogrodu Zoologicznego. Pierwsze fotograr 
fje z wystawy obrazów I, P. Mazurkiewicza. Opis i  
jsdjęcja z Lourdes, imiejscówośoi słynnej' z cudów1. Por­
tret i notatka z bycia Piusa 11.

Zdjęcja z jpopisów szkoły psów policyjnych w Po­
znaniu. Ogłoszenia,

-  PODWYŻSZENIE STAWKI przekazu czekowe­
go Pocztowej Kasy Oszczędności. Dyrekcja P»K.O za­
wiadamia, iż oń Idhia 1 stycznia 1923 r. wysokość 
sumy na jaką opiewać może jeden przekaz czekowy* 
płatny we wszystkich urzędach pocztowych, podwyższ* 
się do 500.000 marek.

Przekazy czekowe płatne w urzędach pocztowych 
l-ej klasy (w miastach posiadających oddziały PKKRt) 
opiewać mogą, jak dotychcżaś, na sumy do 100,000 imki.

O V r A R Y:
Z am iast życzeń now orocznych S telan ja  t 

W incenty M łynarscy złożyli m k 10.000 np Akad
Koło K aliszan

Zam iast powinszowali now orocznych F elik - 
sostwo D zierżaw scy sk ład a ją  na Akad. Koło 
Kaliszan 10,000 mk

GŁOS OSTRZEŻENIA.
Czytajmy w Ameryk. „Głosie N arodu ' 
N arody, podobnie jak  i ludzie, c ie rp ią  na 

uniw ersalne choroby. Poszczególnych ludzi 
bez względu na ich narodow ości i ra se —tra p ią  
suchoty, rak , g rypa std., zaś w szystkie narody  
w spółczesne cierp ią  na szowinizm , b olsze w izm 
zacietrzew ienia party jn e  itp. w arjactw a.

Gdy choroba dotknię jednostkę i zgubi ją. 
s tra tę  (i to nie zawsze) ponoszą tylko najbliżsi 
gdy zaś choroby narodow e ogarn ia  zbyt wielkie 
koła społeczeństw a danego n arodu  
cierp i na tem cały  k ra j i naród , k tó ry  (jak  do  
mieliśmy bolesny prz.ykład z P o lską) rów nież 
m oże zginąć n a  jak iś czas, albo i na zawsze.

Do" najgroźniejszych chorób  społecznych na 
leży obecnie zbyt w ybujały  szowinizm narodo- 
w y i jego przeciw ieństw o—bolszewizm m iędzy­
narodow y. Nie m a dziś narodu  na świecie, k to  
ryby  w większym lub  m niejszym  stopn iu  n ie  
był zarażony lemi chorobam i

Bolszewizm w sku tkach  okazał się tak  stra  
szny, że żaden naró d  nie chce pójść śladem  Ro­
sji.*że b ron i się przed n im  o lb rzym ią w iększością 
ludności, że naw et m iljony tych, k tórzy przed­
tem  okazyw ali sk łonność  zachorow ania na punk­
cie bolszew izm *—dziś wyleczyli się z tej zarazy, 
i s tro n ią  od  niej.

O ile narody  wyleczyły się z bolszewizmu..
0 ty le popadły  w sk ra jny  szow inizm  nacjonaliz­
m u, k tó ry  we* W łoszech w ystąp ił pod nazw ą fa ­
szyzmu, w N iem czech znany jako junkierstw o. 
u żydów jako  sjonizm  w ojujący, a tu  w  S tanach  
Ziednoczonvch m a ta jem nicza nazw ę; „Ku KJux 
Klan".

Gdv po w ojnie cyw ilnej osw obodzeni m urzyni 
zaczęli się dopuszczać gw ałtów  i m ordów  nad 
b ia łą  ludnością w stan. południow ych, b iali zo r­
ganizowali się w k lan  i ub ran i w  tajem nicze s tm - 
je w ykonyw ali zem stę n a  m ordercach , a czasem'
1 na niew innych m urzynach1.. Ich  ta jem nicze 
s tro  je posiada i obecny K ń K ite  K lan, ty tko  s w
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cele rozszerzył i do rządu  „w rogów " zalicza tak 
że obconam dow ców , a przedew szystkiem  zw raca 
si<? przeciw  katolikom  i żydom.

O becnie Ku Klux K lan staje  się coraz gło­
śniejszy, a jego szeregi w zrasta ją  bardzo  szybko 
łbrzynętę g łów ną stanow i tu  jego ta jem niczy 
stró j, k tó ry  naw et najzw yklejszego du rn ia  ( ja ­
kich w tym k ra ju  jest bardzo  dużo) zam ienia 
nągle na ja k ąś  dziw aczną i ta jem niczą osobę.

A m eryka jest k ra jem  w olnym  i tu  dla tych, 
k tó rzy  kochają  sw ój k ra j i p rag n ą  go bronić 
przed zew nętrznym  lub w ew nętrznym  wrogiem 
nie potrzebne są  żadne tajem nice. W skazuje na 
to  generał P ersh ing  i o strzega naród  am erykan 
ski przed  Ku Klux Klanem , jako  przód o rg an i­
zacją k ie ru jącą  się raczej n ieam erykańskiem i 
zasadam i, bo w ystępu jącą wrogo przeciw  obco 
narodow com , którzy stanow ili przecież tak  ol­
brzym i p rocen t w czterom iljonow ej arm  ji W uja 
Sam a z czasów  w ojny

Ku Klux Klan jest oczywiście św ietnym  k o ­
tlikiem i do jną krow ą dla jego rów nie tajem ni 
czych liderów , poza plecam i k tó rych  delikatnie 
uk ry w ają  się może m ilia rderzy  am erykańscy

„Ładne oezy".
G a w ę d a .

Znany jest wpływ wzroku kobiecego na mężcszy- 
'znę. Indywiduum to. po jktórem mielibyśmy prawa 
spodziewać się więcej odporności — odgrywa mn;ej 
więcej rolę gołębia magtnetyżowanego wzrokiem w ę 
*ża i przepada on wreszcie w jego paszczy chcja 
Jem powiedzieć w objęciach.

Do tego cehi mogą być użyte oczy najroz­
maitszej barwy, ksfctałtu i wielkości, byleby i bar­
wa i wielkość były tesaane dla obu oczu. /

O ile sobie przypominamy to w nadobnej li 
teraturze jedyny wyjątek orf tej zaisady jednolitości 
/robił Wi ktor Hugo wyposażając bohaterkę w „Gzłio

w ieku śmiechu1* Jozfaiuię podwójnym kolorem oczu. 
Prawe miało przecn-sty lazur nieba, natomiast lewe 
oko było czjame. jajk przepaść. Zależnie więc od» tego

spojrzała na kogoś prawem czy lewem okiean 
— już wzjrokiem wyrażała całe niebo jmiłości (na pra* 
wo) — lub piekło niewzajemnoścj (na lewo).

Zazdrości godna wszechstronność w wyrażeniu 
uczuć octzyma! Wiktorowi Hugo wszystko wolno. Co 
do jednakowych rozmiarów1 kobiecych ocizu, to o ile 
wiemy panuje zarówno w literaturze, jak w życiu 
zasada, że oeszy muszą być jednakowej wielkości.

Przynajmniej dotycihckas nie zdarzyło nam się 
spotkać mężczjyjżny, który wielbiąc Wdzięki swej bog­
danki w ten sposób by się wyrażał:

Prześliczna dziewczyno! Oczy «źarne, dluże jedno 
oko większe od drugiego!.

Jakie oczy są ładniejsi/er Niebieskie czy czarne? 
Jest to rzeczy czysto indywidualnego poglądu. My 
Polacy, zdradtzatny przeważnie grzeszną skłonność rfo 
kobiet, o niebieskich oczach. Czarne OjCZy mają także 
powodzjenie. a tosamo dla się powiedzieć o buryoh, 
szarych i zielonych.

Bohaterką poezji polskiej jest niebieskooka tteji 
wica. Zosia w .Panu Tadeuszu,“ ma niebieskie 
oczęta, niebieskooką jest również Halina w! „Wiesła­
wie11 K. Brodzińskiego i nieśmjertelna Haika, boha­
terka krakowiaków E. Wasilewskiego. Także m  ~ 
śpiewów historycznych U. Niemcewicza dowiaduje­
my się o Żółkiewskim, że „niebieskje oczy serce 
mu zraniły11

Bo też jasna niebieska źrenica jest jedną z tak 
pięknych charakterystycznych cech Polki! Nie jest to 
martwy, wyblakły kolor oczu Niemki o bezmyślnym 
wyrazie, lecz błękit rozjaśniony iskierka tem peram en tu  

i namiętności. *
Czarne oqzy, to znak urody kobiet / Południa, 

chociaż między Polkami zdarzają się dość często 
czarnookie dziewoje. Widoczną predylekcję do  Czar 
nyeh oczu miał wielki nasz mistrz powieścj Sjen- 
kiewfcz jego Helena Kurcewiqzowria, Anusia Borzóbo- 
hata i Oleńka są one brunetkami o czarnych o- 
czach.

Rzecz dość osobliwa, gdyż pierwsza wielka nik­
łość Sienkiewicza, słynna tragjezka Helena Modrze­
jewska miała prz|eśl'icż,ne niebieskie oczy.

Bohaterką jednej A najlepszych powieści M. Jo- 
kaya jest „Kobieta o morskich oc;pidi“ .

Ale wróćmy do krajowych cezu w myśl paitrjo- 
tycznej dewizy; „Popierajmy swojskie wyroby!11 Kra­
kowianki zwłaszcza wieśniaczki mają przeważnje ooźly 
siwe przynamniej tak je określa piosnka Kidowa,: 

Siwe oczka marny.
Oboje się znamy.

Cóż komu do tego,
Ze my się kochamy!?

Krakowski parobek nie ma przekonania do ocusu 
czarnych, bo w jednym ss krakowiaków użala się;

„Oj! czarne oczka czarne 
Prowadzą na marne,

Lecz gorsze niebieskie,
Bo spojrzenie pieskie11 (!!).

Malkontent!... i czarne mu nie dobre i njebky 
skie przeklina, co praw da w żbvt śmiałem porówna 
nur, gdyż pies z niebieskiemj oczyma byłby z pcw 
noscią unikatem!

Co się zaś tytiąy samego siwego koloru, to jest
JJjubtony u „aszego ludu W poezji swej pigy- 

ozdabia on tern określeniem przynajmniej połowę 
przedmiotów, zajmujących jego wyobraźnię i zmysł 
estetyczny. '

Siwa chmurka, siwa gołębica, siwy konik, sjw-a 
sukmana a przed ewsżystk jem siwe oczy kochanei 
dziewuchy.

Czy naprawdę siwe względnie niebieskie oczy są 
mejszte? Sąjęfeę że każde oko jest łarfnB, je­na

zeh przemawia a»ń dusza rozumna, a nie bestia, 
przyczajona w człowieku. Pięknem jest oko czyste i 
zdrowe oez sztucznych upiększeń, beż podkreślać i 
zalewania atropiną źrenjcy dla nadania jej gorącykóWe- 
go połysku.

Piękne są wreszcie oczy wypoczęte i nie zmę­
czone niewywczasem nocnym i nadużyciem nerwów 

iękpemj bez! względu na kształt i barwę są 
ocąy każdej rozumnej i uczciwej kobiety nje p re ­
tendujące ani dfo „piekielnych prztepaści11, ani .wy­
żyn niebiańskich11. ,
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R p l e k a
oraz sk ła d  m a t e r i a ł ó w  
a p te c z n y c h  i fa r b  w S ta ­
w is z y n ie  do s p r z e d a n ia .
O w arunkach dowiedzieć 
się m ożna w W arszawie 
Aleje Jerozolim skie 47. m. 
12a, telefon 233-70. 3452

Zginęła karta powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Mieczysława Klajcha- 
mera, rocz. 1897 oraz zaświad­
czenie wydane przez O. U. Z 
w Piotrkowi^ na takież samo 
imię. Łaskawego znalazcę 
upraszam o zwrot do cukierni 
pp. Ulatowskich ul. Wrocław­

ska M  32.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, J ó z e f  

M o ty lew sk i, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy Warszaw­
skiej Nr, 2 ogłasza, że w dniu 11 stycznia 1923 r. od godzi­
ny 10 z rana we wsi Smółki gm. Marchwacz, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, a mianowicie: 5*ciu 
krów i bryczki (wolanta) należących do Franciszka Miklasa. 
Leona Miklasa i Józefa Tomaszewskiego, ocenionych na 
600.000 mk.

Kalisz, dnia 27 grudnia 1922 r 
22 Komornik: J ó z e f  M o ty le w s k i .

Zpął (WORT
9

wydany w Zagórowie na imię 
nersza Józefa Skowrona oraz 
karta bezterminowego urlopu 
wydana przez Kadrę Baonu 
Zapasowego 31 pułku w Łodzi 
na takież samo imię rocz, 1899.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, Jóxe;f 

m o t y le w s k i ,  zamieszkały w Kaliszu przy ulicy Warszaw­
skiej J\io 2 ogłasza, że w dniu 10 stycznia 1923 r. od godzi­
ny 10 z rana w Kaliszu przy ulicy Browarnej Nr. 2, odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, a mianowicie-. 
10 płacht surowych haftów i 2 maszyny nożne do szycia 
haftów firmy Singera S. 640991 C. 245557 należących do 
Szlamy K otta ocenionych na 150.000 mk.

Kalisz, dnia 31 grudnia 1922 r. ’
6 Komornik: J ó z e f  M o ty le w s k i .

Posiadłość w  Ostrowie
położona w śródmieściu z dwoma masywnymi Spichlerzami o przestrzeni 
ca. 700 kw. mir., z suchą piwnicą o przestrzeni ca. I20 kw, i z szopa 
drewnianą korxyitnW  o» sprucedaż tuto do wydBienśswremiio 
za wypożyczeniem większej gotówki.

Zabudowania nadawają się  n* założenie lakiejkolwiek fabrvki » sr 
nstyehm iast do objęcia.Zginął doi di osobisty £ £ 5  . . .  . . . _ _ _ _

*dany przez Urząd gminy Ka),sz» ui Tad KoSciusztd M  2 ®. 5, od god;?. ! ł—13 ( 0<j jg-ję,

Zginął weksel
wydany przez Urząd gminy 
Kamień na imię Józefa Czar- 
neckiego, rocznik 1897. 12

Zginęła karta powołania
wydana przez PKU, w Ka­
liszu na imię Wiktora ® 
Wróblewskiego rocz. 1897.

Maszyna do 
pisania

R em ington S. sprzedania.
Kursa Handlowe, 

ulica Kościuszki JS6 9, III p, 
od 6 —7 16

Zginął paszport
wydany przez Urząd gm 

Kalisz na imię Pawła 
________ Woźniaka. 7

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez PKU- w Ka- 
liszu na imię Adama Sta­
siaka rocz. 1890. 15

Zginął paszport
wydany przez Urząd gm, 
Pamięcin na imię Jana 
Konarskiego rocz. 1895. 17

na sumę 1.200.000 m. podpisam 
przez Stahisława Stajewskiegc 
> Franciszka Wzgardy, wysta 
wiony dnia 10 październiki 
192*2 roku płatny dnia 10-g< 
stycznia 1923 roku na zlecenw 
Władysławy Rembowskiej. 342!

Z g in ę ła  
d em ob ilizacyjm a
przez Okręgowy Za 

w w arszawi

karta
wydana r___
kład Uzbrojony „ . 
na imię Feliksa Marciniak

rocznik 1898.
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